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CENY. OGŁOSZEN: | 


Ža wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze” 
nia tebelaryczne 50 proc. a świą” 
tecznę 25 proc. drożej Drobne 
ogłoszenia po 5 -— |0 gzószy ze 
wyraz. Najmniej | zł. 
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ma zaszczyt zawiadomić] Sz. 
z d. lasierpnia,: -afwięcf od jutra koncertować bedzie na 
È sali słynny kwintet pod dyrekcją” 


aiysty-stnypla LEOAKA 


W ogrodzie codziennie! koncertuje 


uprzyjemniając Gościom” pobyt w tejęjedynej: w Zagłę- 
Kuchnia? wyborowa.ś 2 trunkówó|bez konku- 


"*CÓDZIENNIE DANCING. 


0909909099990999990999090992,9099929999999060 


„Zarząd -Cukierni i Restauracji 


„„ZACISZE" 


[ SOSNOWIEC, Sadowa 3,:telefon 2-30 


Publiczność Zagłębia, że 


sokolska, 


00999499299999999099000999 


—_ Lilkiitja: ataron poisko - sowieckiego. 


RERESET TT. 


ps Patek i Gziczerin; 


EBWARSZAWA, 30.7. Przed 
kilku”dniami, poseł Patek wrę- 
czył komisarzowi spraw zagr. 
Cziczerinowi notę, w Której 
mząd polski oświadcza, iż incy- 
dent z posłem Wejkowem u- 
waża za wyczerpany i że nie 
będzie już na ten temat podej- 
mował żadnej dyskusji. 

W końcu nota polska wyra- 
ża gotowość podjęcia reko- 
wań o zawarcie układu han- 
dlowego oraz traktatu gwaran- 
cyjnego .pomiędzy poleca a 
Sowietami. 


Komisarz aa przyjął 
do wiadomości notę polską. 
W najbliższym też czasie po- 
djęte będą między obu rząda- 
mi rokowania wstępne na te- 


„osiągnęli porozumienie. 


mat traktatu handlowego i 


gwarancyjnego. 


W związku z ostatnią notą — 


polską oraz z przeprowadzo- 
nemi przez pp. Patka i Czicze- 
rina rozmowami oficjalne mos- 
kiewskie  „Izwiestja” między 
innemi piszą: 

W ostatnim czasie polityka 
Polski, jake jednego z więk- 
szych mocarstw Eurepy powo- 
jennej, ujawnia w stosunku do 
Z.S.S.R. tendencję do zacho- 
wania swojej faktycznej samo- 


dzielności wobec wpływów 
zzewnątrz. 
Pertraktacje prowadzone 


przez posła Patka po jego po- 
wrocie do Moskwy, mogą do- 
prowadzić do pożądanych przez 
obie strony rezultatów. 


Sowiecka fabryka Śmierci i zniszczenia. 


Pracują w niej chemicy i lekarze niemieccy. 


LONDYN, 30.7. „Daiły Tele- 
graph*, powołując się na sło- 
wa komisarza Unszlichta, któ- 
ry orzekł, że Sowiety mogą 
dysponować w przyszłej woj- 
nie gazami trującemi o nie- 
zwykłem działaniu śmiertelnem 
i nieznanym nikomu składzie 
chemicznym, donosi, iż władze 
sowieckie wybudowały w gu- 


bernji samarskiej fabrykę gazu 
trującego pod nazwą „Bersol*, 
wynalezionego przez niemiec- 
kich chemików. Rząd sowiecki 
zaangażował pewną liczbę nie- 
mieckich uczonych i chemików 
dla doświadczeń z „Bersolem* 
oraz 2 lekarzy, których zada 
niem jest badać trujące działa: 
nie gazu na organizm. 


100 tysięcy ofar trzęsienia ziemi. 


Niebywała katastrofa w Chinach. 


LONDYN, 30. 7. „Westmin- 
ster Gazette" donosi z Szang- 
haju, że dopiero obecnie na- 
deszły dokładniejsze doniesie- 
nia o trzęsieniu ziemi w pro” 
wincji Kansu. Zburzonych jest 
wiele miast. Według obliczeń 
misjonarzy, cyfra ofiar przy 


trzęsieniu ziemi wynosiła 100 
tysięcy osób. 

Nędza tych, którzy przeżyli 
katastrofę, jest nieopisana. Jest 
to jedna z największych kata- 
strof, jaka kiedykolwiek na- 
stąpiła. 


FILJE: Będzin, hote! Bristol, telef. 5-98; Grodziec ulica Kościuszki; 


Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 


13. 


Flosho. konferencji senewskiej. 


LONDYN, 30.7. Z wyjątkiem 
„Timesa* it „Daily Maii“ cała 
prasa daje wyraz pesymizmowi 
i przewiduje rozbicie genew- 
skiej konferencji rozbrojenio- 
wej „Daily Chronicle* zapew- 
nia nawet, że delegacja ame- 
rykańska zamówiła już kajuty 
na parowcu „Lewiatan“, któ- 
ry w dniu 9 sierpnia odpływa 
z Cherbourga. Bridgeman o- 
świadczyć mia; koresponden- 
towi pisma, iż według jego 
przewidywań poniedziałkowe 
posiedzenie plenarne konferen- 
cji będzie ostatnie i zakończy 
konferencję. Nawet komunikat 
Reutera z Genewy mówi o 


bezowocności dalszych obrad, 

„Westminnster Gazette“ infor- 
muje, że do porozumienia nie 
doszło z powodu żedania A- 
meryki, która zastrzegła sobie 
prawo uzbrojenia swych lek- 
kich krążowników 8 calowe- 
mi działami, podcze$ gdy An- 
glia godzi się tylko na dzia- 
ła 6-calowe. „Daity News“ po» 
daje depeszę w Waszyngtonu, 
według której sekretarz depar- 
tamentu marynarki Wilbur miał 
oświadczyć, iż kontrakty na 
budowę 6 nowych krążowni- 
ków, każdego o pojemności 
10 tys. tonn, zostały już przez 
kongres zatwierdzony. 


Roda gabinetooń © Londynie, 


LONDYN, 30. 7. Dzisiaj o 
godz. 6 po poł. zupełnie nie- 
spodzianie została zwołana ra- 
da gabinetewa. Posiedzenie, 
któremu przewodniczy Cham- 
berlain ma sprecyzować osta- 
teczne stanowisko Anglji wc- 
bec genewskiej konferencji roz- 


brojeniowej. Koła polityczne 
uważają sytuację genewską za 
beznadziejną Dowodem na- 
prężenia sytuacji jest fakt, że 
po wczorajszem odroczeniu se- 
sji izby gmin żaden z mini- 
strów nie opuścił Londynu. 


iróroy ataman przed sadem katów. 


Ponury proces Anienkowa. 


MOSKWA, 30.7 Moskiew- 
ska  radjostacja komunikuje: 
W toku procesu atamana A- 
nienkowa w  Semipałatyńsku 
okazało się, że oskarżony ata- 
man podczas swej partyzanc- 
kiej akcji przeciw bolszewikom 
w jednym tylko powiecie sław” 
gorodzkim rozstrzelał 1600 lu- 
dzi, z czego przy zajęciu Sław- 
gorodu około 400. 


Przeznaczonych na stracenie 
bolszewików anienkowcy naj- 
pierw w okrutny sposób tortu- 
rowali, odrzynając im palce i 
języki i wykłówając oezy. 

Chcąc utrzymać należytą dy- 
scyplinę w swych szeregach, 
Anienkow uciekał się też do 
reroru, rozstrzeliwując dzięsiąt= 
ki swych partyzantów. 


Ujęcie dwóch rabusiów łódzkich. 


ŁÓDŹ, 30.7. Policja łódzka 
ujęła wczoraj uczestników na- 
padu na listonoszz Lewkowi- 


cza, któremu przed kilku ty- 


godniami zrabowano kilkadzie- 
siąt tysięcy złotych, o czem 


deniósł już „Expres Zagłębia” = 


Jak się okazało, napadu do- 


konali: wożny poczty głównej 


Zygmunt Kulwińskii jego przy- 
jaciel Józef Milczarek. 

Przy rewizji znaleziono u 
Kulwińskiego 10.000 złotych, 
zaszytych w obuwiu. Milcza- 
rek zaś ukrył pieniądze w po- 
lu. Odebrano od niego rów- 


nież 10.000 zł. 


Potop w Indjach angielskich. 


Ofiarą powodzi padły tysiące ludzi i domów. 


LONDYN, 30.7. Z Bombaju 
donoszą, iż powódź w zachod- 
niej części ladji angielskich 
przybrała katastrofalne rozmia- 
ry.. Wskutek  niesłychanych 
deszczów w Bareda 100.000 
mieszkańców odciętych jest od 
świata. W prowincji Guyerad 
zburzonych jest setki domów. 

Pociąg zdążający do Bom- 


baju, zaskoczony został przez 
gwałtowną powódź, a urato- 
wanie pasażerów jest niemożli- 
wością, ponieważ napływ wo- 
dy stale wzrasta. W Ahme- 
dabad zburzonych jest 2000 
domów, 8 osób straciło życie. 
W Dahlka zburzenych zostało 
900 domów. Cała północna 
część Gudzerat stol pod wodą 
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Pisma donoszą, że... 


— W magistracie warszaw- 
skim leżą przygotowane już do 
realizacji projekty trzech linji 
kolei podziemnej, które obsłu- 
żą i odciążą wzmożony ruch 
w stolicy, tak w centrum, jak 
i na przedmieściach. 


— Francis j}. Cummings z 
Wilmington, Del., który utracił 
wzrok, mając 12 lat, został mia- 
nowany asystentem profesora“ 
francuskiego języka w uniwer- 
sytecie w Pensylwanii. 


— W Buenos Aires lotnik F. 
Kawczyński dokonał lotu trwa- 
jącego 105 godzin. O ileby ta 
wiadomość okazała się praw- 
dziwą, to oznaczałoby to po- 
bicie rekordu Chamberlina. 


— Express Paryż — Calais 
wpadł na międzynarodowy ku- 
rjer Wiedeń — Calais. 10 ran- 
nych. 


— Skazano w Poznaniu cy- 
gana Adlera zą zamordowanie 
cygana Krauzego z zemsty za. 
okaleczenie i lekceważenie ry- 
związanych z życiem. 


więzienia. 


— W Warszawie ayati 
wuje się na pierwsze dni wrże- 
śnia wszechpolski kongres dro- 
gowy. Wezmą w nim udział 
zarówno przeds awiciele rządu, 
samorządu, jak i wyższych u- 
czelni, zrzeszeń technicznych, 
rolniczych, przemysłowo - han- 
dlowych i t. d 


— W łódzkim 'sądzie okr. 
niejaka H. Zajchertowa została 
skazana na rok więzienia za 
oszustwo na sumę 7000 zł. 
W celach : amobójczych napiła 
się sublimatu i walczy ze śmier- 
cią w szpitalu. 

— Aresztowano w Lubiinie 
5 braci Sterników, którzy do- 
konali siedmlu włamań. 


— Donoszą twz Leningradu, 
iż w pobliżu tego młasta pło- 
y na wielkich przestrzeniach 
as 

W rejonie stacji Glasnoje 
pożar doszedł do wielkich ko- 
palni torfu, którę zaczęły się 
palić. 

— W pobiiżu stacji Heidel- 
berg pociąg pasażerski wpadł: 
na towarowy. 2 lokomotywy i 
kilkanaście wagonów uległy 
zmiażdżeniu. Przeszło 30 zabi- 
tych, kilkudziesięciu rannych. 


— Jak donoszą z Kowna, w 
okolicach Poniemonia pojawiły 
się wielkie stada wilków, które 
porywają cielęta i źrebaki. 


— W min. komunikacji roz: 
patrywany jest projekt unie- 
waźnienia umowy ze spółką 
„Orbis* i przekazania jej agend 
nowemu konsorcjum polsko. 
włoskiemu. 


— W Simobciiwicźaih na 
Białorusi zanotowano kilkana: 
ście wypadków cholery, z cze- . 
go 5 śmierie!nych. $ 


z 


- Smutna rocznica. 


28 lipca b. r. upłynęło 8 
lat od smutnego dnia, kie- 
telegramy zagraniczne 
niosły, iż los ludności 
Sląska Cieszyńskiego został 
jrzypieczętowany przez po- 
dział tego kraju na dwie 
części. 

Od pamiętnych dni prze- 
wrotu powojennego, od 
listopada 1918 r. ludność 
Sląska Cieszyńskiego na 

~ każdym kroku manifesto- 
=~ "wała swoją wolę przyłą- 
~ czenia kraju śląskiego do 
Polski. I nie mogło prze- 
cież być inaczej. Kraj ten 
bowiem zamieszkały jest 
= przez olbrzymią większość 
~ polską, hasła zaś i zasady, 
-~ pod któremi właśnie koń- 
> czyła się wielka wojna 
= światowa, opiewały, że 
" nadszedł czas uwolnienia 
<- się narodów od obcego 
~ jarzma, że każdy naród ma 
" prawo do samostanowienia 
-o sobie, do własnej pań- 
= „stwowości. 
Ale o Sląsk Cieszyński 
 - rozpoczęły się obskurne i 
= nieszczere targi. Czesi 
" twierdzili, że mają histo- 
 -ryczne prawa do ziemi 
_ śląskiej, ponieważ kiedyś 
należała do korony czes- 
" kiej Wacława. Polacy zaś 
= opierali się na przyrodzo- 
__ nym prawie większości lud- 
= ności, oraz stwierdzonym 
_ fakcie historycznym, że 
_ Sląsk Cieszyński związany 
~ jest z historją Polski, że 
__ był rządzony przez Piastów, 
= że więc historycznie, kul- 
'_ turalnie, gospodarczo i 
_ etnograficznie złączony jest 
_ z Polską. 
" Mimo, że dziesiątki ty- 
 sięcyślązaków cieszyńskich, 
_ że górnicy karwińscy i hut- 
= nicy trzynieccy domagali 
= się na olbrzymich manife- 
= stacjach przyłączenia Slą- 
= ska do Polski, mimo, że 
= rolnicy jabłonkowscy do- 
= magali się tego samego — 
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s i Steline Rambaud i E. Piron. 


KPE . 
Dramat w Bitene. 
3 POWIEŚĆ. 
aO oa f , 
= — Ależ z pewnością, proszę 
-~ ojca, Pisownia tych trzech wy- 
S = razów jest dobra i znaczenie 
~ ich jasne. Mógł je dyktować 
| tylko umysł przytomny. Zresz- 
= tą możemy sprawdzić. Czy 
chcesz, ojcze chrzestny, powtó- 
|. rzyć podyktoware zdanie? 
|| — Tak. 
|. Cecylja powtórnie wymawia- 
~ ła głoski abecadła i powtórnie 
otrzymała kolejno te same 
|. trzy wyrazy 
83 m add R Pawła Ranoir'a*. 
= Przemysłowiec nie chciał 
| wierzyć uszom własnym. Zdu- 
—  miony w najwyższym stopniu, 
= sam zapytał chorego: 
-"ASĄ Więc, mój drogi, chodzi o 
/.. Pawła Ranoira? Wszak jego 
= Chcesz widzieć? 
= — Tak. + 
— Sprobuję sprowadzić go 


| 
; 
t 


rada ambasadorów zarzą- 
dziła adbycie plebiscytu. 

Nastąpiły tedy przygoto- 
wanie do plebiscytu. Roz- 
poczęła się walka brato- 
bójcza, która była właści- 
wie klęską dla: obu części 
walczących, bo po obu 
stronach wymagała szere- 
gu ofiar. Niestety jedriak 
do plebiscytu nie doszło. 
Gdy bowiem hordy bolsze- 
wickie stały pod Warszawą, 
sprytni czesi moment ten 
wykorzystali i, grożąc nie- 
przepuszczeniem amunicji 
do Polski, wymogli na Pa- 
derewskim podpisanie wy- 
rzeczenia się pr-ez Polskę, 
najbogatszej części Sląska 
Cieszyńskiego i przydziele- 
nie jej do republiki czesko- 
słowackiej. 

Stało się to 28.go lipca 
1920 r. 

Gdy <hjobowa ta wieść 
przedostała się do Cieszyna, 
zapanowała ogólna kon- 
sternacja, rozpostarł się 
wielki, głęboki smutek i 
lud zdumiony z powodu tak 
niesprawiedliwego rozstrzy- 
gnięcia przestał wierzyć we 
wszelką sprawiedliwość za- 
wodowych dyplomatów. 

Bo oto Czechosłowacja 
otrzymała 1280 kw. km. z 
295191 mieszkańcami i 94 
gminami. Polska zaś tylko 
1002 kw. km. z 139.630 
mieszkańcami i 86 gmina- 
mi. Czechosłowacja otrzy- 
mała nietylko większy szmat 
ziemi cieszyńskiej, ale naj- 
bogatszy zakątek Sląska 
Cieszyńskiego, bo wszyst- 


x 
` 


kie kopalnie od Karı iny aż 
amy M stpawicę, 


huty trzy- 
nieckie, bogumińskie i fry- 
sztackie, kąpiele darkow- 
skie itd. Nikt poprostu nie 
chciał wierzyć w takie roz- 
strzygnięcie. Najwybitniejsi 
działacze polscy zmuszeni 
byli kraj-opuścić, inni zaś 
opuścili go dobrowolnie. 
Tysiące robotników i gór: 
ników polskich pozbawio- 
nych zostało chleba i da- 
chu nad głową, A przy- 
bywszy do Polski nie za- 
jęto się nlemi tak, jakby 
obrońcy Sląska na to za- 
służyli. I dopiero teraz pod 
rządami wojewody Grażyń- 
skiego uchodźcy śląscy do- 
czekali się, iż władze zaję- 
ły się krzywdą Ślązaków. 

W ciągu tych ośmiu lat 
polacy na Sląsku, przyzna- 
nym Czechom,  przaszli 
prawdziwą gehennę cier- 
pień i ucisku. Zamykano 
tam nasze szkoły, sama- 
rządy gminne oddano w 
ręce mianowanych komi- 
sarzy czeskich, pozbawia- 
jąc miejscowy żywioł pol- 
ski wszelkich praw. Czy 
przypomnieć wszystkie te 
czarne chwile, te bezpraw- 
ne aresztowania, te repre- 
sje w stosunku do pola- 
ków? Nie, nie będziemy 
na nowo rozdrapywać ran 
narodu, jeno w smutną 
rocznicę rozdarcia tego kra- 
ju i przyłączenia do Cze- 
chosłowaeji pragnelibyśmy, 
by naród czeski, który w 
ostatnich czasach okazuje 
wiele chęci 
do Polski, zmienił z grun- 
tu swe postępowanie i nie 
jątrzył rany, jeśli ta się 
ma zabliźnić. 


Straszna zbrodnia matki 


w przystępie szału obłąkańczego. 
Pilnikiem szoferskim rozstrzaskała głowę jednorocz- 
nego synka. 


W Warszawie rozegrała się 
przy ul. Twardej nr. 46 trage 
dja, mrożąca krew w żyłach, 
tembardziej przejmująca i bez- 


hrabina puści go do pałacu? 
Czy nie zechce go, jak psa 
wyrzucić za drzwi? A Fabjen 
czy zniesie obecność podobne- 
go człowieka? Zresztą, skoro 
pragniesz,. Zawiadomię o tem 
twoją żonę i syna i będę ich 
prosił, by zgodzili się na twe 
żądanie; ale wszak chcesz go 
widzieć jeden raz tylko? 

Tak—odrzekło oko prawe 

Hauteclair udał się natych- 
miast do hrabiny, prosił, by 
posłała po Fabjana i gdy ten 
nadszedł, powtórzył im żąda- 
nie hrabiego. 

Hrabina oburzyła się, 
wybuchnął gniewem. 

— Jakto, ten podrzutek, ten 
nikczemnik. ma przyjść tutajl— 
zawołała, i 

— Nigdy! — krzyknął Fa- 
bjan. — Dopóki ja tu będę, 
nigdy noga jego nie postanie 
w pałacu. 

Pośrednik nie zdziwił się 
wcale ich oburzeniem, ale za 
.. Pa Ń a 
swój obowiązek uważał prze- 

zwyciężenie tego oporu. 

Niech pani pom;śli, że to 
prosi mąż umierający. Jakkol- 
wiek wizyta tego człowieka 
może być dla państwa przy- 
krą, należy jednak zezwolić. 
On tylko wejdzie na chwilę, 
zobaczy się z hrabią i pójdzie 


syn 


nadziejna, że smutnej sławy 
bohaterką zdarzenia była ko- 
bieta chora umysłowo. 

Na Twardej mieszkało mło 


sobie. Państwo nie mają po- 
trzeby pokazywać się. Ja sam 
przyprowadzę go i edprowa- 
dzę. Należy uczynić tę ostatnią 
ofiarę i ustąpić pragnieniom 
umierającego, który jest prze- 
cież głową rodziny. Nie ma 
pani słusznych powodów od- 
mowy. i 

— Nigdy nie zgodzę się — 
odrzekł Fabjan. 

Hrabina zamyśliła się. Jedna 
myśl ją zastanowiła, myśl pro- 
sta, która — rzecz dziwna — 
nie przyszła jej do głowy od 
razu. 

Spotkanie to hrabiego z Paw- 
łem Ranoirem musi coś w so- 
bie ukrywać. Skoro stojący nad 
mogiłą Rudolf wyraził podob- 
ne żądanie, to zapewne miał 
powód da tego bardzo ważny. 

może się w tem kryje ja- 
ka ważna tsiemniea? Zamizst 
więc prześzkadzać tej wizycie, 
rozumniej będzie zgodzić się 
na nią i nawet żądać jej. 

— Pozwalam —oświadczyłsa, 
przerywając protest syna. 

— Matka się zgądze? — za- 
wołał Fabjen. 

— Tak, moje dziecko. Może 
jestto jak powiedział p. Hau- 
teclair, ostatnie życzenie twego 
ojca, nie powinniśmy więc od- 
mawiać mu tej przyjemności. 


zbliżenia się 


de małżeństwo, Jan i Jadwiga 
Kubaccy. Z zawodu Kubacki 
był szoferem. Pobrali się przed 
2 laty, Ona, wstępujac w 
związek małżeński, liczyła za- 
ledwie |8-cie lat. 

Minął rok szczęśliwego, spo- 
kojnego pożycia, który niczem 
nie wskazywał na to, że nie- 
długo nad młodym domem 
Kubsckich zawiśnie 

straszliwy wyrok losu 
i nieubłagane nieszczęście. 

Oto po 

powiciu pierwszego 
dziecka 
— był niem synek — dzięwięt- 
nastoletnia żona i matka za- 
częła zdradzać objawy choro- 
by umysłowej. 

Jakkolwiek strasznie: brzmia- 
ła ta wieść, trzeba było zgo 
dzić się z okrutnym faktem, 
tembardziej, że rozstrój thor :j 


przybie ał, niestety, coraz o 
"strzejsze formy. 
Lekarze doradzali szpital, 


stały nadzór, opiekę psychja 
trów ę 
Nieszczęśliwą odwieziono do 
Jana Bożego. 

Minął pewien czas i Kubac 
ka zaczęła pisywać do mę:a 
listy, nie zdradzające najmniej 
szych śladów nienormalaości. 
Donosiła w 
zdrowa, że 
niepotrzebnie trzymają ją 

w szpitalu, ` 
żę chciałaby wrócić do damu 
Listy nadchodziły coraz czę- 
ściej, prosby były coraz go- 
rętsze. 


nich, że już jest 


u 


Kubacki zwrócił się do le- 


karzy, którzy oświadczyli, żę 


stan chorej poprawił się znacz- 
nie i że może opuścić celę 
szpitalną. Kubacka 
wróciła do domu. 

Zdawało się początkowo, że 
wraz z nią wraca dawny spo- 
kój i dobry duch ich rodziny. 
Niestety, trwało to tylko miesiąc 

Wczo aj pod nieobecność 
męża, który wyjechał, jako 
szofer, na kilka dni z Warszać 
wy, nieszczęśliwa 

dostała ataku szału. 

w przystępie niepoczytalnej 
furji Kubacka chwyciła ze 
skrzyni „przyrządów szoferskich 
mężc pilnik i zaczęła nim bić 
jednorocznego synka 

po głowie I po twarzy. 


Dziecko pęd razami _wyzionę* 
ło ducha. 


Gdy Kubecką przywieziono ' 


do 6 go komisarjatu policji, a- 
tak jej jeszcze nie minął. 

U:pokoiła się dopiero 
dłuższej chwili. 

Gdy powiedziano jej o stra- 
szliwym czynie, którego dopu- 
śriła się w porywie ataku, nje- 
szczęsna targnę!a się na swoje 


po 


życie. Porwawszy na sobie 
aukaie, skręciła z nich po- 
wróz i 


usiłowała się powiesić 
na haku przy oknie. 

Policji udało się Kubacką 
uratować. Oddana będzie pod 
obserwację lekarską. 


Tajemnica 2 ul. Małochows jego 


w SOSNOWCU, 


Od tygodnia cały Sosnowiec 
podaje sobie z ust do ust naj- 
rozmaitsze plotki i pogłoski o 
tajemniczym wypadku na ulicy 
Małachowskiego, w. którym u- 
cierpiała p. K. Słodczykówna, 
zamieszkała w domu Nr. | 
przy ul. Bukowej 

Tajemniczą tę sprawę poru- 
sżyliśmy przed tygodniem na 


łamach „Expresu Zagłębia”, 
dając krótki opis awantury, 
której świadkami byli miesz- 


kańcy kilku domów, zwabio- 
nych krzykami panny S. 

Sprawę tę ujęła w swe ręce 
policja, a o ile wiemy, zajęła 
się nią i władza prokuratorska, 
Wyświetlić jednak nic nikt 
nie może, dopóki panna S,, 
zdradzające dotychczas obłęd, 
nie przyjdzie do zdrowia, 


Ta nagła zmiana, chociaż 
pochlebna dla pośrednika mógł, 
"bowiem przypisywać ją wy- 
mowie swej, zdziwiła go jed- 
nak. Ale w tej chwili nie miał 
czasu zastanawiać się nad ser- 


cami i usposobieniami miesz-. 


kańców pałacu. 

Zdobył, czego nie spodzie 
wał się uzyskać, mógł zado- 
wolić swego przyjaciela i przy- 
prowadzić tego Pawła Ra- 
noia, wywołującege tyle zdzi- 
wienia i wstrętu Tego tylko 
pragnął 

| rzeczywiście, następnego 
dnia po południu, przybył wraz 
z młodym człowiekiem, dobrze 
zbudowanym, ubranym skrom- 
nie, liczącym około trzydziestu 
pięciu lat życia. ? 

Towarzyszem tym był Paweł 
Ranoir. 

Był on wzrostu średniego i 
widocznie, niezwykłej siły -mu- 
skularnej, miał wąsy czarne i 
włosy kędzierzawe, ale twarz 
nieprzyjemną, zeszpeconą wiel- 
kiemi wargami cbwisłemi 'i o- 
czyma nieustannie mrugającemi 

Pod tą maską niemiłą czuć 
było zwierzę dzikie. 

Opowiemy później historję i 
życie tego człowieka. 

Teraz dla zrozumienia wstrę- 
tu hrabiny i jej syna dość bę- 


P, Słodczykówna znajduje się 
obecnie na kuracji w szpitalu 
miejskim. Po przywiezieniu jej 
tam, chora poderła pościel i 
bieliznę, a dostarczonej jej ko- 
szuli włożyć nie chce, lecz o- 


krywa się nią tylko, kładąc na 


ramiona. 
. Na zadawane pytania chora 
odpowiada nieprzytomnie. "A 


s 


nonieważ tylko jedynie panna<. 


S. mogłaby dać Iwyjaśnienie, 
co się z nią działo, z kim i 
gdzie była, przeto wszelkie o- 
powiadania, które krążą obec- 
nie po Sosnowcu są tylko o- 
parte na domysłach, lub na 
fantazji. 

| Z kilku stron otrzymaliśmy 
listy z zapytaniami, dlaczego 
tej sprawy nie poruszamy na 
łamach pisma. 


T 


dzie, gdy powiemy, że Paweł 
był `pobocznym synem hr. Ru: 
dolfa, który zostawszy ojcem 
jego jeszcze przed ożć ‘eniem 
się, nigdy nie wyrzekł „ję go 
zupełnie. 

Można teraz pojąć, jaką nu- 
tą fałszywa ojcostwo to nie- 


przyznawane, ale niezapomnia- - 


ne, dźwięczało w pożyciu mał- 
żonków Villegente, 

Hr. Rudolf był wielkim pa. 
nem, miał dziwaczne fantazje 
i szydził ze wszelkich przepi- 
sów towarzyskich, nazywając 
je przesądami. 

Pewnego dnia przedstawił 
Ranoira swemu przyjacielowi 
Limozanowi, towarzyszowi u- 
ciech i wspólnikowi we wszel- 
kiego rodzaju spekulacjach. 

— Oto Paweł Ranoir. Mógł- 


by on używać herbu Villegen- - 


te. Henryk IV I Ludwik XIV 
mieli bardzo wielu synów po- 
bocznych, korzystających z ty- 
tułów książęcych. U 
Ranoir był człowiekiem 
strasznym w całem słowa tego 
znaczeniu, przewrotoym od lat 
najmłodszych, pijakiem, próż- 
niakiem i rozpustnikiem, 
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Odpowiedź na to mamy jed- 
ną: w tak poważnych rzóbzach 
trzeba zachować wielką ostroż: 
ność, można bowiem posądzić 
niesłusznie kogokolwiek o czy” 
ny zbrodnicze, a potem odpo- 
kutować to więzieniem, nowa 
bowiem ustawa prasowa prze” 


widuje bardzo surową odpo- 
wiedzialność za oszczerstwo. 

Czytelnicy „Expresu Zagł * 
mogą być pewni, że pierwsi 
dowiedzą się prawdy o przej- 


ściach panny S, gdy tylko 
chora będzie mogła złożyć 
zeznania. 


Samobójstwo h. posterunkowego na Kazimierzu 


Kula rewoiwerowa przecięła pasmo młodego życia. 


Wczoraj w godzinach ran 
nych w koszarach ;policyjnych 
na kop. Kazimierz zastrzelił się 
z rewolweru 30 letni Kazi- 
mierz Boruta, b. posterunkowy 
p. p. zwolniony dyscyplinarnie 
za ciężkie przestępstwo, pole- 
gające na ujawnieniu tajemnic 
służbowych. 


S. p. Boruta po otrzymaniu 
dymisji został bez środków 
do życia, a wiedząc, jak cięż- 
ko jest dziś znależć kawałek 
chleba, wolał przenieść się w 
zaświaty, niż tu walczyć o zdo- 
bywanie środków do życia. 

Samobójca był kawalerem. 


Kronika. 
KALENDARZY: 


lgnacego 


Lipca : 
31 Piotra w Okow. 
Wechód słońca 3.55 
Niedziela 


Zachód * 7.29. 


RADIU. 


Niedziela — 31 lipca. 
WARSZAWA 
Transmisja uroczystości z Bydgoszcz y 
12.00 Przyjazd pana prezydenta 
Rzeczypospo'tej na plec Kochanow- 
skiego. Hymn Narodowy 
12.0: Ks. Gorczycki „Gaude Mater 
Polonia” Kanteta, odśpiewają Zjedno- 
czone chóry. 
| . © Przemówienie 
tetu 
12 i5 Odsłonięcie pomnika Henryka 
Sienkiewicza. 
F 12.25 Przyjęcie pomnika 
P zydenta misste 
n 1230 Przeroówienie Józefa Weyæeen 
, hoffa. 
b 1435 Składanie wieńców. 
12.55 Feliks Nowowi.jski „Rota“ od 
14 . z + 
śpiewają: Zjednocztne chóry. 
13.00 Odjazd pana prezydenta 
czypospol.tei 
1845 Od-zyt p. t: „Czyszczenie ziar- 
ńa i maszyny do czyszczenia”, 
1500 Transmisja z międzynarodo- 
"wych regat wioślarsk ch w Brdy ujściu 
w Bydgoszczy, 
3 19.10 Odc:yt p t. „Święto narodowe 
L= Szwajcarów". 
20.00 Transmisja z Bydgoszczy. 
2200 Komuniket lotuiczo meteorolo- 
giczny, sygnał czasu, komunikaty po* 
licji i komunikaty „P. A’ T“; nad pro- 
gram. 
2230 Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji „Rydz”. 
KRAKÓW. 
10.15 Trenamisja z Bydgoszczy via 
Warszswe 
15.00 Transmisja międzynar regat 
wioślaisk'ch w Brdy—ujściu Bydgoszcz 
19.00 Odczyt pod tyt: „Asnyk, jako 
liryk (z recytacjam:). 
19,40 Komuniket sportowy i inne. 
20.00 Tramemisja z Bydgoszczy. 
22,00 Transmisja z Warszawy. 


POZNAN 

10.15 Transmisja uroczystości [zwią- 
zanych z odsłonięciem pomnika Hen- 
ryka Sienkiewicza w Bydgoszczy. 

15.00 Przebieg międzynar. regat wio- 
ślarskich przy Brdy ujściu w Bydgoszczy 

19.30 Odczyt p. t. „Renesans w pro” 
zie polskiej XVI w Ę* 

20 00 Trwa koncertu AEE 

2200 Sygnał czasu » komun. sportowe 

22,20 Transmieja muzyki tanecznej z 
restauracji „Palais Royal”, 


3 Prezesa Komi- 


przez pre- 


Rze 


Ogólna. 


(e) O sanację handiu ty- 
tuniowego. Hurtownicy i de» 
taliczni sprzedawcy tytuniowi 
wystąpili do władz o podnie- 

| sienie im prowizji. 

Żądania te naogół nie po- 
siadają uzasadnienia, jeżeli się 

waży, że prowizja jest w Pol- 

„sce najwyższą, wynosi bowiem 
i 12% gdy np. we Włoszech wy- 

nosi zaledwie 6 proc. w in- 
nych krajach 7 do 10 proc. 

Jak się dowiadujemy. wła- 
dze, biorąc pod uwagę ten stan 
rzeczy, nie przychy!ają się do 
żądań hurtowników i prywat- 
nych sprzedawców w Sprawie 
podwyżki prowizji. 

Z drugiej strony jednak stwier- 
dzono, że inwalidzi i drobni 
=- sprzedawcy tytuniowi pracują 

+ w warunkach  anormalnych. 


PRE EMW HW 4 


Częstokroć są oni całkowicie 
uzależnieni od hurtowników i 
pośledniejszego gatunku kapi- 
talistów, którzy nabyli od nich 
konsecie na sprzedaż wyro- 
bów tytuniowych, tak, że sprze- 
dawcy są właściwie na pensji 
u faktycznych posiadaczy kon- 
cesyj. 

Jak się dowiadujemy, ten 
anormałny sian rzeczy będzie 
zbadany przez komis ę wyło- 
nioną z ministerjum skarbu i 
monopolu tytuniowego, 


Ż Sosnowca. 


(s) Z magistratu. Inżynier 
miejski: p. Dankowski z dniem 


| sierpnia wyjeżdża na urlop. 
Zastępować go będzie inż. 
"Rudzki. 


(s) Z policji, Wczoraj wie 
czorem przybył do Sosnowca 
nadkomisarz Steckiewicz z ko- 
mendy wojewodzkiej p. p. ce- 
lem przeprowadzenia inspekcji 
tutejszej policji. 

(s) Z posiedzenia zarządu 
miasta, Na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu misata poetano- 
wiono wynająć lokal na biblja- 


* tekę miejską w domu Klepii- 


sza przy ulicy Małachowskiego. 
ogłosić konkus na stanowisko 
głównego buchaltera magistra- 
tu, wyasygnować 1530 zł. na 
wpłacenie udziału na budowę 
azpitala dla umysłowo chorych 
w Wejcherowie na Pomorzu; 
pozatem rozpatrzono szereg 
spraw personalnych, podatko- 
wych i mieszkaniowych. 

(s) Z rady szkolnej po- 
wiatowej. W dniu | sierpnia 
1927 roku o godzinie l6.ej w 
Sosnowcu w lokalu przy ulicy 
Małachowskiego 22, pod prze- 
wodnictwem p. dyr. Władysła” 
wa Mazura odbędzie się 
XXXIX posiedzenie rady 
szkolnej powiatowej, w g na- 
stępującego porządku dzien- 
nego: |) przyjęcie protokułu z 
poprzedniego posiedzenia; 2) 
zaopinjowanie podań na posa- 
dy nauczycielskie; 3) sprawy 
różne i wolne wnioski. 

(s) Plękna świątynia na 
Pogoni potrzebuje koniecznie 
wewnętranezo wykończenia. 
Przed wakacjami przystąpiono 
do zbierania składek ná po- 
sadzkę, jednakże tak słabo one 
napływają, że robót rozpocząć 
nie można. Parafjanie przeważ- 
nie robotnicy, w obecnych wa 
runkach nie mogą przyjść z 
wydatną pomocą, dlatego też 
zwracają się tą drogą do ofiar- 
nych obywateli Sosnowca i o- 
kolicy z proćbą o jak najszyb- 
szą pomoc w  uskutecznieniu 
zaczętego dzieła. PF arafjanka. 

(s) Z rady szkolnej. 
wczorajszem paciedzeniu rady 
szkolnej postanowiono wyrazić 
podziękowanie wydziałowi o- 
pieki społecznej magistratowi 
Sosnowca ze urządzenie kolo- 
nji letnich dla dzieci szkół 
powszechnych; zwrócić się ze 


skargą do ministerjum oświaty: 


na refererta samorządowego 
województwa kieleckiego za 
pocz”: one sk:eślenia z pozy- 
cji budzetu 'm. Sosnowca na 


KING 


„OAZA 


Sosnowiec. 


KINO 


„Orso“ 


Będzin. 


rzecz szkolnietwa, prosić ma 
gistrat o kupno budynku na 
Pogoni celem należytego roz 
mieszczenia szkoły 5owszech- 


nej Nr. 2. 

(s) Komisja techniczno 
weterynaryjna zbadsła wczo- 
raj ulice Dekierta i P:isudskie: 
go Komisja postanowiła zam- 
knąć dwie stajnie, niesanitar- 
nie urządzone. 

(:) Cwiczenia polowe w 
d. 14 i 16 sierpnia. W dniu 
l4 i 15 sierpnia r. b. odbędą 
się doroczne wielkie ćwiczenia 
polowe oddziałów p. w. i w. 
fiz oddziałami  wojskowemi 
siużby czynnej, będącemi na 
manewrach w rejonie koncen 
tracji 23 dywizji piechoty w 
Wolbromiu. 

W ćwiczeniach wezmą u- 


dział oddziały wszystkich kadr 


instruktorskich z G - Sląska i 
kadry instruktorskiej w Sos- 
nowcu, cbejmującej powiaty: 
będziński, zawiercki i olkuski. 


Żjadą więc do Wolbromia od-. 
działy związku strzeleckiego, 
sokoli, hsrcerze, straże ognie- 
we 1-t. $, 

Instrukcja, rozesłana 
dowódcę kadry, kapitana. Ni- 
teckiego wylicza szczegółowo 
co uczestnicy mają wziąć z 
sobą, kiedy wyjechać i z jakiej 
stacji. Szczegółów tych nie 
powtarzamy, gdyż zarządy 
związków i stowarzyszeń in“ 
strukcię tę otrzymały. 

Sądzimy, że nikt z człon: 
ków instytucyj, wezwanych do 
udziału, nie uchyli się od tego 
obowiązku i spełai go chętnie, 
wiedząc, że w° ten sposób 
przyczyni się do zwiększenia 
gotowości do obrony kraju w 
razie potrzeby. 

(s) Zebranle robotników. 
Onegdaj po południu w lokalu 
przy ulicy Strzeleckiej na De- 
bowej Górze odbyłe się zebra- 
nie robotników fabryki Deich- 
sla Przewodniczył p, Bielecki. 
Zebrani utyskiwali na male za- 
robki i postanowili gremjalnie 
wpisywać się do związku za- 
wodowego robotników p:zemy- 
słu metalowego. 

(s) Najbliższe wycieczki 
i wyścigi cyklistów. Dnia 
31-7 rb. wycieczka towarzyska 
do Tarnowskich Gór — wy- 


oaan ene ee a A in aanas atie AA 
Przy dźwiękach doborowej or 
kiestry pod kierownictwem 
P: p, WENSKE I HWATĄ 
popisuje się 
w Gukierni i Restauraeji 
Warszawskiej w Sosnowcu 


Buet Gperetkany 


(śpiewno - taneczny) 


Wiktor Tiurin 


śpiewak -tenor overowy 
Arje operowe-operetkowe. x Romansy 
rosyjsko-cygańskie. 


Natalja Tumanowa 


wykonawezyni t-ńców charakterystycz” 
nych i modera-charleston. 

W programie najnowsze szla- 
giery operetkowe. 


przez 


Ojciec sprzedsje własną córkę. 


Ostatnie 2 dni! 
Wielki podwójny program 


Jak powstaje człowiek 


(Tajniki powstania życia ludzkiego) 
film w 5-ciu częściach przedstawiający najbardziej ciekawy i za” 
gadkowy proces przyrody: Stworzenie życia ludzkiego wskutek 
najintymniejszego połączenia się mężczyzny z kobietą i zadzi- 
wisjący rozwój aż do urodzenia. 


Wstęp tylko dla osób ponad lat 20. 


Początek I-go seansu o godz. 8 po poł., ostatniego seansu o godz. 10.15 wiecz. 


Od poniedziałku 25-go lipca r. b. i dni następne 
10 aktów olbrzymiej sensacji 


Potwór z San Silos 


(Handlarz dziewcząt na wyspie San Silos) 
W roli głównej atleta MARKO. 


jazd 6 m. 30 rano; 2) dnia 7 8 
rb. wycieczka do Nowej Wsi 
przez Świętochłowice; wyjazd 
5 rano. Odbędą się tam wiel 
kie wyścigi 130 klm. pod pro 
tektoraterm wojewody śląskiego 
p. Grsżyńskiego; 3) dnia 14 i 
15 sierpia r. b wycieczka to- 
warzyska do Ojcowa; wyjazd 


5 rane; 4) dnia 2| 8 rb. wyści- 


gi międyklubowe 2 5ciu bie- 


gach w Sosnowcu, 

(s) Usiłowanie samobój- 
stwa. Wczoraj na ul. Szklar- 
nianej, 24 letni Józef Żurek u- 
siwował popełnić samobójstwo 
przez wypicie większej dozy 
esencji octowej. Pierwszej 
pomocy udzielił  chore- 
mu dr. Zalc, poczem ` prze- 
wieziono go w stanie ciężkim 
do szpitala. Żurek był z za- 
wodu robotnikiem i od urodze- 
nia jest niemową. Przyczyna 
samobójstwa nie została usta- 
lona. 


Z Będzina. 


(b) Rada miejska w Bę 
dzinie. W poniedziałek dnia 
| sierpnia rb. odbędzie się po- 
siedzenie rady miejskiej we- 
dług następując ego porządku 
obrad: przyjęcie protokułu z po- 
przedniego posiedzenia; trzecie 
czytanie umowy ze sp. akc. 
tramwajów elektrycznych w 
Zagłębiu Dąbrowskiem; wnio- 
sek klubu P. P. S. w sprawie 
budowy ul. Kolejowej; wniosek 
magistratu w sprawie budowy 
chłodni przy rzeżni miejskiej; 
wniosek klubu radnych sol. ro- 
botn. i komisji drogowej i bu 
dowłanej w sorawie sposobu 
prowadzenia robót miejskich; 
interpelacja klubu P. P. 5. w 
sprawie ulicy Ksawerow- 
skiej; interpelacja klubu sol. 
robotn. w sprawie umunduro- 
wania wożnych: wniosek ma- 
gistratu i kom. budżetowo skar- 
bowej w sprawie uchwalenia 
nowych etatów; urlopy dla 
członków prezydjum zarządu 
miasta. 

(b) Drożyźniane urzędni- 
kom magistratu. Sprawa 
przyznania urzędnikom magi- 
stratu jednorazowego wyna- 
grodzenia w wysokości 50 proc. 
pobieranej pensji miesięcznej 
jeszcze ostatecznie załatwiona 
nie została. 

Posiedzenie komisji budże- 
towo - skarbowej, która w tej 
sprawie miała zadecydować 
zostało odwołane z powodu 
braku quorum. Wobec takiej 
sytuacji sprawę tę w myśl u- 
chwały rady miejskiej ostatecz- 
nie załatwi zarząd miasta, o- 
czywiście z wynikiem bardzo 
pomyślnym dla urzędników. 

(6) Ze sportu. Dziś, zapo- 
wiadają się bardzo interesują” 
ce zawody piłki nożnej o mi- 
strzostwo pierwszej ligi, po- 
między drużynami „Makabi“ 
Sosnowiec contra „Strmacja” 
Będzin. Początek zawodów o 
godz. 4-ej p. p. 

* (b) Katastrofa samocho- 
dowa. Wczoraj w godz. po- 
południowych przy ul. Sielec- 
kiej wydarzyła się katastrofa 
samochodowa. Autobus 2652 


Sobota 30 I niedziela 31 lipca Ostatnie 2 dnit 


‘lejowych przyłapano Cyprjana 


Nad program: i 
lu cenę duszy | 
icd | 


wielki życiowy dr R 
mat erotyczny w I0 
aktach. 


A 


(wł. p. Małaszczyka z Sosnow 
ca), prowadzony przez szofer 
zi Wacko, jechsł z Sosnowc 
do Będzite, wicząc pasażerów. 
W pewnym momencie adtobu 
przechylił się i runął na ziemię 
Wśród jadących  pasażeró 
powstała panika. Wszyscy po 
częli się cisnąć do wyjścia. 
Na szczęście po ważniejszyci 
wypadków z ludźmi nie była 
a jedynie 3 jadące kobiety od 
niosły lekkie obrażenia ciała, 
Przyczyną katastrofy była” nie- T 
uwaga szofera. k. 
(b) Drobny ogień. W mie- 
szkaniu Estery Szwicberg, zam. 
przy ulicy Małachowskiego 20 
zapaliły się firanki od świecy 
która stałą tuż na stole. Ogień 
ugasili mieszkańcy domu. ; 


(b) Piorun. W ubiegły pią” 
tek o godz. /:ej wiecz. pod — 
czas wiązania żyta na polach 
małobądzkich, została kontu 
zjonowa przez piorun Justyna | 
Cichecka, zam. przy ulicy Ko: 
ściuszki 10. Kontuzja była tak 
silna, że Cichecka następnego 
dnia rano życie zakończyła. | 


(b) Niefortunnakradzież ę% 
W nocy z 29 na 30 b. m, w 
składzie starego żelazal Wag 
nera, Modrzejowska 77 skra- —_ | 
dziono większą ilość blachy | 
cynkowej. Złodziejami okazali — 


się Jan Głuszek i Jan Bielawski, © 
(b) Wściekły pies. Wezo-- 
raj, wściekły pies pogryzł plu- 
tonowego p. a. p. w Będzinie, 
Kazimierza Paula. A 
(b) Schwytany. Na TRS: 


dzieży żelaza z wagonów ko- z 


Czechowskiego bez stalego a 


mieszkania. 
Z Grodźca. 


(g) Na odbudowę kościoł- 
ka Św. Doroty. „Dzień pro- 
pagaady" na rzecz odbudowy 
kościołka św. Doroty odbędzie 
się w Grodźcu dzisiaj z nastę- 
pującym programem: eż 

|) o godzinie 10 m. 30 zbiór: 
ka organizacji na cmentarzu 
koście.nym, 2) pochód z pro- 
cesją na górę św. Doroty na 
mszę polową, 3) od godz. | 
dò 3 przerwa obiadowa, 4) od 
godz. 3 do do 8 koncert or- 
kiestry dętej i chórów śpiewa- 
czych, 5) przemówienie oko- 
licznościowe 6 hiztorji kościoł: 
ka św, Doroty, 6) pożegnanie , 
organizacyj przy płycie „Nie- 
znanego Żołnierza”. 

W dniu propagandy będzie 
sprzedawany znaczek na cel > 
odbudowy kościałka św. Do- 
roty. 

Komitet uprasza © RAA 
przybycie w komplecie tow. 
śpiewaczych i orkiestr. a 


Z Dąbrowy. - 


(d) Katastrofa na prre- 
jeździe. Wczoraj, na- kolonji 
Sulno pod Strzemieszycami 
wydarzył się wypadek zderze- 
nia pociągu z wozem, w któ- 
rym jechali dwaj włoścjan'e; 
Jan Czereszek i St. Nocoń, 
mieszkańcy wsi Zsnaczek pow. 
olkuskiego. Obaj włoścjenię 
zostali wyrzuceni z wozu i po- 


Przewiezio- 


| Wóz wleczony był przez 
maszynę na przestrzeni 2 me- 
rów, wobec czego i wóz u- 
tierpiał i koń rownież został 
pokaleczony. 


Z Zawiaknia. 
| (z) Strajk w Porębie. O: 


egdaj, wobeć niewypłacenia 
zaległych zarobków, zastrajko- 
wali robotnicy fabryki „Porę: 
ba“. Na skutek interwencji 
nspektora pracy inż. Gallota i 
sekretarza związku robotników 
przemysłu metalowego p. An- 
giers, zarząd fabryki przyrzekł 
wypłacić zaległe zarobki ro 
| botników najpóźniej w ponie- 
działek, | sierpnia, wobec cze- 
ge robotnicy ` przystąpili do 
pracy. 


Sąd okręgowy w Sasnowcu 


rozpatrywał onegdaj sprawę 
Antoniego  Ciuka, lat 30, 
| mieszkańca QGniazdowa, gm. 


Rudnik Wielki, oskarżonego o 
| zabójstwo swego teścia Łuka- 
| sza Lisa. Ciuk żył w niezgo- 
dzie z żoną od lat kilku, co 
_ widząc, teść postanowił córkę 
swą zabrać do siebie. Tak też 
| uczyńił i w dniu,; 20 kwietnia 


b. r, gdy Ciuk wyjechał do 
lasu po drzewo, udał się do 
jego domu, i zabrał córkę 


= wraz z częścią żywego i mar- 
_ twego inwentarza do siebie. 
Ciuk, wróciwszy do domu i 
A dowiedziawszy się co zaszło, 
| udał się niezwłocznie do teścia. 
| Z kłótni przyszło do bójki, w 
| której Łukasz Lis otrzymał 
_ ciężką ranę w głowę siekierą i 
3Ę dziesięć dni później zmarł. Sek- 
| cja zwłok wykazała, że Lis 
. zmarł z powodu ropnego za- 
| palenia wewnątrz czaszki. O- 
| skarżony Ciuk do winy się nie 
| przyznał, aczkolwiek nie za- 
i Eer je podczas wspólnej 
ójki z teściem, uderzył go w 
głowę, przyczem na dowód, że 
= bójka była wspólna, okazał są- 
, dowi blizny na czole, pocho- 
=  dzące z ran, zadanych mu 
przez teścia, a na stwierdzenie 
tego powołał się na świadków, 
którzy potwierdzili jego zezna- 
nie. 

Sąd, biorąc pod uwagę, że 
oskarżony Ciuk działał pod 
wpływem bardzo silnego wzru 

_ szenia, skazał go na cztery 
_" miesiące więzienia, z zalicze- 


Największe składy futer w Zagłębiu 
my L. Goldstein I N. Tenenberq 


BĘDZIN 
Kołłątaja 14, I piętro 
Tel. 1-40 


polecają w wielkim wyborze: 


FUTRA MĘSKIE I DAMSKIE, ORAZ ROŻNE SKÓRKI 
DO PRZYBRANIA PALT. 


Robota wykonana we własnych warsztatach. 


Bla Urzedników dogodne warunki. 


80.. 


L sadu okręgowego w Sosnowa. 


Zabójtwo teścia. — Zabójstwo z konieczności. 


prewencyjnego 

Onegdaj przed sądem okrę- 
gowym w Sosnowcu "zasiadł 
na ławie oskarżonych poste- 
ruakowy p. p. w Zawierciu Jó- 
zef Dziuk, oskarżony o pozba- 
wienie  źżycią  zawiercianina 
Władysława Klekockiego. Prze- 
bieg sprawy był następujący: 

Dziuk, będąc w ałużbie w 
dniu 27 stycznia br., zauważył 
około godz. 17:ej braci: jana, 
Władysława, Wacława i józe 
fa Klekockich, którzy, idąc u 
licą, awanturowali się i wy- 
krzykiwali nieprzyzwoite wy 
razy. Skoro zwrócił im uwagę, 
by się uspokoili, ci otoczyli go 
i jeden uderzył laską w glo- 
wę, powalając go na ziemię, 
poczem wszyscy rzucili się na 
niego, chcąc go rozbroiś. 

Posterunkowy Dziuk, widząc 
grożną postawę napastników, 
oraz gromadzący się tłum, zło- 
żony z sympatyków Klekoc- 
kich, strzelił do napastników 
dwukrotnie. Pierwszy strzał 
chybił, drugi natomiast  oło- 
żył ttupem Władysława Kle- 
kockiego na miejscu. Jak 
stwierdzili lekarze, kula prze- 
szyła Klekockiemu serce i płu- 
ca i ranny zmarł natychmiast 
skutkiem wewnętrznego wyle- 
wu krwi. Sąd, nie dopatrzyw: 
szy się winy posterunkowego 
Dziuka, gdyż w niczem nie u- 
chybił on obowiązującym prze* 
pisom, a działał w obronie ko- 
niecznej, wydał wyrok unie- 
winniający. 


niem aresztu 


Przygoda 1 serwisem porcelanowyn. 


|. P. Wiktorja Brudnicka, za- 
mieszkała w Warszawie przy 
ul. Olkuskiej, miała wczoraj 
szczególniejszą przygodę. 
Oto zaszedłezy do firmy Biń- 
skiego przy ul. Marszałkow- 


skiej nr. 142 nabyła tam 
cenę 363 zł. serwis porcela- 
no wy. 


P. Brudnicka .wpłaciwszy 100 
zł. poleciła przysłać sobie ser- 
wis do mieszkania z tem, że 
na miejscu dopłac! resztę 
263 zł. 

Firma niebawem zlecenie wy- 
konała posyłając z serwisem 
dwuch swoich pracowników. 
W bramie spotkał ich jakiś 
mężczyzna. 

i Czy panowie to do mnie 
"niosą? — zapytał. 
— Do p. Brudnickiej — od- 
powiedzieli. 
— Właśnie żona moja cze- 
` ka na to — i po tych słowach 
wziął z rąk wysłanników firmy 
rachunek i wyczytawszy na 
nim dokładny adres kazał nio- 
sącym  se«wis udać się przez 
kuchnię, sara zsś poszedł przez 
front do p. Brudnickiej. Za 
dzwonił a gdy mu otworzeno 
oznajmił, że przyniósł serwie 


i prosi o wypłacenie 263 zł. 

P. B. której w tym samym 
czasie służąca zakomunikowa- 
ła, że przyniesiono serwis — 
sięgnęła do woreczka i od- 
dawcy rachunku wpłaciła na- 
leżność. 

Zdziwienie jej niemiało gra- 
nic, gdy pracownic oczeku- 
jący w kuchni zaczęli upomi- 
nać się o pieniądze. 

Okazało się, że mężczyzna, 
który przejął od nich rachu- 
nek, był bezczelnym oszustem. 

Zawiadomiona o fakcie po- 
licja prowadzi dochodzenie — 
p. B. niema zaś narazie ser 
wisu. 


Radzimy wszystkim za 
opatrywać się w artykuły 
myd!larskie i kosmetyczne 
tylko w fabrycznym sklepie 


„SIŁA” 


w HALACH ROZWOJU 
ul, Kościelna Hr. 14. 


Tam się najlepiej kupuje. 


a 
SETAE RI. S EEE WATA 


Drukarnie Mandiews 


J 
ts 


SOSNOWIEC 
3-go Maja 19. Tel. 3-44 


(vis à vis dworca kolejowego) j Pi E 


w SOSNOWCU 


Atm. 
N:14229 $ 


NENTS s 90009655 


E NAJWIĘKSZY WYBOR ` i 
"GOI i Az: DO NICH 


Wszystkie stany, moi goście mili 
Chcecie doznać najweselszej chwili 
I odpocząć w cienistym ogrodzie wśród gwiazd miljonów 
Wraz .. z Marylą, słuchsć muzyki pięknych tonów 
Spieszcie więc do baru Kuśmierskiego 

Sosnowiec, numer trzy na Sobieskiego. 


Od 29 b. m. nowozaangażowany kwartet smyczkowy 


orkiestry damskiej koncertuje codziennie 
W „Barze pod Śląskiem" 


Sosnowiec, ul. Sobieskiego 3. Tel. 7-92. 


EG GUE© GG OBGGOBBGobDVBGRYVYVVPVOBGOBGR 


Biuro Instalncyjne kersz 


kułów elektrotechnicznych 


oraz motory, wentylatory, żyrandole, żarówki, puduszki elektryczne, żelażka 
elektryczne, garczki elektryczne, piecyki elektryczne i t. d. po cenach 
koukurencyjnych. 


Najlepsze apsraty oraz kompletne urzą- 


ŁADOWANIE AKUMULATORÓW NAŽMIEJSCU. 
RABJÓ! dzenia z gwarancją, oraz baterje, słu* 
© łlchawki, głośniki i t. d poleca 


A. HOROWICZ .. modrzejowsk 


; ul. Modrzejowska 18 
telefon Nr. 2-10, II piętro. 
GDGB Go CODED EB ED EB EH 2 ©B 


MGHGHOHEKEAOHOHONENEHEAE 
MAGAZYN GALANTERYJNY 


PAOEŁ KUCHARSKI 


Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8. 


KAPELUSZE SŁOMKOWE I FILCOWE. KRAWATY 

NAJMODNIEJSZE. BIELIZNA MĘSKA I DAMSKA 

OD SKROMNEJ DO WYTWORNEJ. RĘKAWICZKI, 
POŃCZOCH, SKARPETKI i t. p. 


Ceny konkurencyjne. 
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A 


Ceny konkurencyjne. 


AAAA RENENNOXAAABEAENE 


Tasio sprzedam maszynę bębenko- z 
wą do szycia i aftu  Siagera no- 

żuą czółenkową za 90 złotych Sosno- 
wiec Sielecka 27 Pelsik. 


Sor wide: 


pewedu wyjazdu do Ameryki 
aprzedaro dom za b. .przystępną 
cenę. Wiadomość u właścicielki: Dą* 
browe, ul. Okrzei Nr. 9, Li 'hota. 


— LATA ZAPOZNA AAA NOA 


MONMSI RSKI Berzin Pis $. Sas A 


E ETOT EPET: -enan eaa 
Nr. 176 


æ Fabryka manometrów 
i warsztaty mechaniczne 


J. tańtutki i Syn 


w SOSNOWCU 
ul. Warszawska 10 _ 
tel. 29 
WYRABIA: 


Artykuły masowe na auto- 
matach (śrubki, boleryki, 
nakrętki i t. p. z różnych 
metali). 
Manometry,  terrnometry, 
pyrometry i t. p. 
Naprawa i przeróbki ma- 
szyn biurowych (do pisa- 
nia, liczenia, kopjowania, 
numeratorów i t. p.) oraz 
częśc: składowe. 


Geny konkurencyine ! 


i Drobna ogłoszenia, | 


Wesce haftu białego kolorowego 
m: szynowego i wiele innych ro- 

bót. Krój i szycie, Kołłą 
taja 5, dwiderska. N 
py koci potrzebni zarar do war- 

sztetu mechanicznego Antoniego 
Kranca Sosnowiec, Dekierta 11. 
potrzebna zaraz rutynowana bufetowa 

do Restauracji i Cukierni „Zacisze“ 
w Sosnowcu 


Sosnowiec, 


» poszukuję mieszkania jednoizbowego 


z kuchnią. Zgfoszesia do Admini- 
stracji. 
Me! Najtańszy wybór sprzedaży 
różnych mebli za gotówzę 1 na 
spłaty. M. Borzykowski Sosnowiec, ul. 
Warszawska 22. 
Spzzedam urządzenie sklepcwe. Wia- 
domość „Expres“ Będzin. 
Kean dobrze prosperująca świe- 
żo odmalowana zaraz do sprzeda” 
nia, Piłeudskiego 28 Sosnowiec. 
Mzee do szycia bębenkową Sin 
gera sprzedam Sosnowiec Naruto- 


wicza 20 Ludwik Harlak, 


W zakładzie stolarskim 
3. Banasik Orla 18 


można nabyć na dogodnych warunkach 
meble a mianowicie: szafy, łóżka, tre- 
wa, stòly, kredensy, Kkrzeał , bieli- 
Źniarki, sczfki nocne jak równie kome 
plety pókoi stoło: wych, sypialaych i tg. 
Wykonywania  gwsrantowane, ceny 


przystępne. 

[jaiera mam zgubioną książkę 
wojskową i kartę mobilizacyjną 

wydaną przez P. K, U. Sosnowiec, oraz 

książeczkę Kasy Chorych M 21.947 na 

imię Włewdyaława Wauke, Rokitno 

S: la beckie. 

RJ a drodze PSE z Będzina do 
'* Cze ¿dzi zgubiono weksel zaprote- 
stowany wystawiony przez S. |_ankiera 
na zlecenie We sblnta dnia 28 pca r. 
b. Srodri prawne do unieważnienia 
weka!a przeprowadzono. Uczciwy zna- 
lazca zechce zwrócić za wynagrodze- 
niem do „Expresu Zagłębia” Będzin. 


amme ea an oana ame 


t 


Dodatek do Nr. 176 „Expresu Zagłębia". 


Istnienie tow. pożyczkowo- 
oszczędnościowego w Sosnow- 
cu, obecnie zwanego Bankiem 
Zagłębia, sp. z ogr. odp., da- 
tuje się od 1902 roku. Założy- 
cielami tej placówki między 
innymi byli pp.: Aleksander 
Krasnodębski, Fr. Dobrowolski, 
Michał Łępicki, Aleksander Mi- 
lewski i Józef Strzałkowski. 

Od samego założenia, za- 
wdzięczając poparciu miejsco- 
wych obywateli, działalność 
towarzystwa rozwijała się b. 
„pomyślnie. 

Przyszedł jednak okres woj- 


ny, w którym dewaluacja pie- 
niądza przyczynia się do tego, 
że utrzymanie towarzystwa 
staje się coraz trudniejsze i od 
1922—1924 roku wszelka dzia- 
łalność zamiera, a nawet były 
chwile, że instytucji tej groziła 
zupełna likwidacja. 

W połowie 1925 roku, powo- 
lano jednak nowy zarząd z lu- 
dzi znanych i energicznych w 
osobach: prezesa p. Wieczorka, 
viceprezesa p. Marjana jJagieł- 
łowicza i p. Józefata Kruszyń- 
skiego. 

Dyrektorem banku 


| 
| 
| 


Tar A ko FR ` 


a 


Dom Banku Zagłębia przy ul. Małachowskiego ; 
w Sosnowcu. < p 


Dytektor Banku Zagłębia p. Stanisław 


Bank Zagłębia w Sosnowcu. 


p. Stanisław Rzuchowski, wy- 
chowaniec wyższej szkoły han- 
dlowej w Hamburgu, rutyno- 
wany handlowiec, długoletni 
kierownik polskiego banku han- 
dlowego w Chojnicach na Po- 
morzu. 

Pod nową dyrekcją niespełna 
po 2 latach Bank Zagłębia staje 
się jedną z  poważniejszyc 
placówek finansowych w Za- 
głębiu Dąbrowskiem. 

Kapitał banku powiększył się 
stokrotnie. Drobni przemysłow- 


æ cy, kupcy i rzemieślnicy ko- 
żóstajejk) rzystają z wysokich kredytów. 


Rzuchowski w swoim gabinecie. 


Ten szybki rozwój instytucji 
i wysokie kredyty uzyskane w 
banku polskim i banku gosp. 
krajowego, wzmocniły należyte 
do banku Zagłębia zaufanie 
naszego społeczeństwa, przez 
lokowanie swych oszczędności 
w spółdzielni. 

Bank Zagłębia posiada przy 
ulicy Małachowskiego 7 wielki 
dom dochodowy, w: którym 
mieszczą się również biura 
banku. 


[SO] 


Klub sportowy Makabi. 


Zwycięscy konkursu na zawodach sportowych [w Łodzi. 


Morderca ojca padł z ręki sena. 


Niezwykły dramat w lasach Burgundji. 


, Rozpacz Henryka Cham- 
peaux nie miała granic. W gę- 
stych leśnych zaroślach tro- 
skliwie ułożony na mchu ko- 
nał postrzelony przezeń czło- 
wiek; na piersi jego z pod roz- 
chylonej koszuli widniała rana, 
okładana raz po raz moczoną 
w niedalekierm źródle chustką. 

Oczy konającego były zam: 
knięte, a młody leśniczy nie- 
wiedział nawet, czy umierają- 
cy słyszy jego nabrzmiały łza- 
mi głos, którym błaga go o 
przebaczenie. 

Winą tu jedynie nieszczęsny 
wypadek, który zdziałał, że 
Champeaux, strzelając do prze- 
biegającego lisa, chybił i trafił 
w niezauważonego sród zarośli 
człowieka. Zna on go dobrze, 
wie, że jest to znany w całej 
okolicy niebezpieczny kłuso- 
wnik, Piotr Mons, jednakże 
ręka młodzieńca nie podnio- 
słaby się nigdy dla zabójstwa 
bliźniego. 

Umierający jakgdyby się u- 
spokoił. Nie dyszy tak ciężko, 
na ustach jego za każdym 
wydechem nie ukazuje się już 
krew... Champeaux, klęczy nad 
nim i w piersi jego rodzi się 
nadzieja: może będzie można 
sprowadzić ludzi i przenieść 
rannege do leśniczówki. W tej 
okropnej chwili, jaką przeży- 
wa ze ściśniętem sercem, jawi 
mu się przed oczyma śmierć 
ojca jego: widzi 
chłopcem, przypomina 
ów pamiętny wieczór, gdy na 
noszach z gałęzi ujrzał twarz 
ojca, na poły przykrytą taką 
samą krwawą chustą. Znale- 
ziono go w odległem uroczy- 
sku zastrzelonego przez jakąś 


się małym. 
sobie 


zbrodniczą i po dziś dzień 


_niewyśledzoną rękę. 


Młody człowiek drgnął ca- 
łem ciałem: usłyszał jakgdyby 
ostatni jęk ojca... To jęknął 
leżący przed nim człowiek i 
jednocześnie przytomniej o- 
tworzył oczy. 


Na ten widok żal szarpnął 
sercem leśniczego. 
— Przebacz mi — począł 


błagać — strzelałem nie do 
a: Nieszczęsny traf tyl- 

0... 

— Wiem — przerwał słabym 
głosem konający — nie rozpa- 
czaj. Jest to kara, 
się słusznie należała. Bóg 
jest sprawiedliwy! Umieram z 
ręki syna, któremu zabiłem 
ojca... Ja to 20 lat temu za- 
strzeliłem Antoniego Cham- 
peaux, zabiłem go przez zemstę, 
gdyż schwytał mnie na kra- 
dzieży drzewa i oddał sądowi. 

Chory zamilkł, na czoło wy- 
stąpiły mu krople śmiertelne- 
go potu... 

— Od tej chwili jakaś ta- 
jemnicza siła pchała mnie do 
miejsca, 
zbrodnię.. A było to właśnie 
tutaj — ciągnął dalej z wysił- 
kiem.. 

Henryk Champeaux uczuł, 
jak serce lodowacieje mu w 
przerażeniu. 

W oczach umierającego uka- 
zały się łzy. 

— To ty mi przebacz. jak ja 
ci przebaczam — były ostat- 
nie jego słowa. 

W dniach najbliższych Cham- 
peaux stanie przed sądem 
przysięgłych w Auxerre, który, 


będzie rozpatrywał to niezwy- 


kłe zabójstwo. 
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kto jeszcze nie ztlqżył wyjechać na letnisko 


powinien najśpieszniej się zaopatrzyć w niezbędne przed- 
mioty potrzebne w podróży i codziennym użytku jako to: 


WARD NAA GRANE 
KAL Y-WOIIZY, isd. "termoży. piłki! koszulki lekkostletyczne, 


 psutofle spertow , torebki demskie. portfele, portmonetki, leski, szela 


„GREYA. plecski, scyzoryki i t. p. poleca — — — 


Magazyn skórzano:-galanteryjny 


Feliks Janson 


Obsługa szybka i solidna. 


SOSNOWIEC 
Warszawska 10. 


Ceny niskie 


która . mi- 


gdzie popełniłem tę 


Nagrodzeni uczestnicy klubu sportowego Makabi 
na zlocie jubileuszowym w Częstochowie. 


a 


~ 


Pierwsi członkowie zarządu przy 
odsłonięciu sztandaru klubu spor- 
towego Makabi. 


HUMORYSTIKA. 


Nieco myśli pozytywnych. 


¿— Co to był potop? 
— Hurtowa kuracja hydvopa- 
tyczna dla grzesznej ludzkości. 


— Kto pod kim dołki kopie, 
sam w nie wpada. 

— Niezawsze. Grabarz kopie 
dołek, a wpada w niego stale 
kto inny. 

— Kiedy ludzie stają się ludż- 
mi? 

— Co za pytanie! Ludzie stają 
się wtedy ludźmi, kiedy wy- 
chodzą na ludzi. 


Bieguny. 


— Nigdy kobiety nie były i 
nie będą wielkiemi żeglarkami. 
Choćby, naprzykład, bieguny 
północny i południowy. Kto 
je odkrył? Mężczyźni 

— Mówi pan stronnie. Wtedy 
nie byłyśmy jeszcze równo 
uprawnione. Ale przekona się 
pan, że bieguny wschodni i 
zachodni odkryją kobiety. 


A to żądanie. 


— Żono! Zlituj się. Nie szczerz 


zębów do każdego spotkane- 


go mężczyzny. í 
— To ładne żądanie. Przeszło 
500 złotych kosztuje mnie ten 


` przyglądam 


m- 


r EM 


nowy garnitur i chcesz bym 
go trzymała w ukryciu? 


` Ladna szyje. 


— Słuchaj, Moryc, pojutrze są 
moje imieniny. Ty mógłbyś 
mi kupić coś, coby było odpo- 
wiednie do mojej szyi. l 

— Czemu nie, Saluszu. Ja się 
właśnie uważnie 
na twoją szyję i widzę, że mu- 
szę ci kupić duży kawał mydła. 


Wśród sług. 


— Panna Andzia nie myśli 
rzucić swojego miejsca? 
— Ani mi się śni. 
— Przecież pannie 
płacą tylko 35 złotych? 
— Ma się wie, że nie więcej, 
ale zato stara głucha, jak pień. 
Mam z nią sto pociech. Co- 
dzień jej nawymyślam od os- 
tatnich. a ona się tylko uśmie- 
cha. To warto więcej niż te 

brakukujące 15 złotych. 


W Krynicy. 


— [| pani tutaj? 

— Tak, przyjechałam się po- 
leczyć. 

— A na co pani chora? 

— Ba, kiedy nie wiem, bo 
przed wyjazdem zapomniałam 
zatelefonować do doktora. 


Znak rozpcznawczy. 

Gdyby nie papieros, to, sło- 
wo daję, nie poznałbym, że 
pani jest kobietą. 


Andzi 


